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nsjtańsze źródło zakupu wia, wódek i lisierów (fla- 
szka wina od 900 Mk, flasz a wódki od 1160 Mk.) 
Specyałność: Słodkie czerwone wina burgunczkie 

ka 1100 Mk), 115 


DOM KHA'"DLOWO - PRZEMYSŁOWY kygą 
ADOLF HENNEBERG I0K 
WARSZAWA, UL. TRAUGUrA Nr. 2, $ 
Tel. 117—56 i 287—60. 
Wszelkie artykuły ubrania robotniczego: $ 
ubrania ciepłe, bielizna zwyczajna icic- Mig 
pła, burki, serdaki, kożuszki i kożuchy, SBE 
buty, kamasze, buty filcowe. 
Sprzedaż hurtówna i detajlicz. 
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Polityka polska w r. ku 1921. 


I. 
POLITYKA ZAGRANICZNA, 


Warszawa, w grudniu. 

(X) Rok, który się obecnie zbliża ku koń- 
cowi, jest pierwszym rokiem — pokoju. który 
Polska przeżyła. Znaleźliśmy się a tyle w gor- 
szem położeniu, niż zwycięscy i zwyciężeni 
w wielkiej wojnie światowej, iż gdy: dla nich 
era pokoju zaświtała pod koniec 1918 r., ta dla 
mas o pełne dwa lata potem. Musieliśmy nie- 
podległość krwia pieczętować; papierowe u- 
chwały okazały się niewystarczającemi; na 
ich podstawie byłaby powstała Polska — i ma- 
ła i słaba. Polskę w dzisiejszych ramach mu- 
sięliśmy przez dwa lata krwawej wojny, 

(Cięg dalszy na str. 2-giej.) 
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Prasa amerykańska o stosunkach polsko-czeskich 
i Wileńszczyźnie. 


Nowy Jork, 27. grudnia. 
(AW) „N. Y. Times“ w jednym z ostatnich 
artykułów politycznych, „omawiających Sytu- 
acyę w Europie środkowej i wschodniej za- 


znacza. że rokowania górnośląskie mają prze- 


bieg zadowałający i postępują żywo naprzód. 


nie słabiie. 


Przesadzone wiadomości, — Terror w Ka- 
mieńci, 
Lwów, 37. grudnia. 

Rumuńskie czasobistuiło „Bessarabia“, wy- 
chodzące w Kiszyniewie, podaje, wedle do. 
mości otrzymanych przez sztab MI rumuńskiego 
korpusu, że ruch powstańczy na Ukramie nie 
słabnie, pomimo iż wiadomości o powstaniu na 
południt w okolicach Odessy, są hardzo przesa- 
dzone, tak samo jak wiadomośc? o sile gen. Holo- 
ho-Hałeńki. 

„Ridnyj Kraj” dowiaduje się z Kamieńca, że 
krwiożercza czerezwyczajka pochłania coraz to 
nowe ofiary, przeważnie włościan. Ostatnio roz- 
strzelali bolszewicy dwie kobiety ze Słobódki, a- 
resztoware jeszcze w październiku za udział w 
ruchu kontrrewolucyjnym. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
| Lwów. 27. grudnia. 


Przez niedzielę, poniedziałek i dzisiaj. pa- 
nuje tendencya chwiejna. Ceny raz spadają, 
raz podnoszą się o 20 do 25 punktów. 
Obrót średni. i 


cia traktatu polsko-czeskiego. oraz fakt nstą* 
pienia przez gen, Żeligowskiego miejsca wy- 
soce ukwalifikowanemu administratorowi cy- 
wilnemmu Meysztowiczewi. dła uniknięcia na- 
wet pozorów presvi wojskowej przy wybo- 
rach. które będą dobrym wyrazem samosta- 


71.N. Y. T.“ podkreśla z uznaniem iakt zawar- |nowienia Litwy Środkowej. 
IX. KONGRES SOWIETÓW. trznej i zewnętrznej polityki sowietów. Na 
Moskwa, 27. grudnia. |kongres przybyło 1400 delegatów. w czem 
(AW) Na pierwszem posiedzeniu IX. kon- |1296 komunistów i 104 bezpartvjnych. 
gresu sowietów omawiano sprawy wewiię- 
Ruch powstańczy na U:rainie Dolary amerykańskts 2950—2970, jedynki 


i dwsjki 2850—2870, dolary kanadyjskie 2550— 
2600, i-ki i dwójki 2450 — 2500, marki nie- 
mieckie 17:00—17*10, setki 16'00-—16'10 drobne 
1500—15'20, leje 21:50—22'50, drobne 20'50— 
20'80, czeskie korony 38700—41'00, drobne 3700 
do 38'00, nustrysckie tysiączki 1200—1700, setki 
120:00--160'00. 50-koronówki 5500 — 6500, 
20-koronówki 1000 —1400, 10-korom 1000 — 
15:00, 1-kii 2-ki 0'00— 0700 f., rubla S-setki 2'06 
"70, setki 3*:00—6'00, 25-rublówki 200—270. 
10-rubl. 1'50—180, reszta drobnych od 0'90— 
1:50, dumskie tysiączki 35*00-—45%00, dumskia 
250 rb. 2009—3000. karbowańce 280—3'00, 
hrywny 6'00—9'00 franki franc. 230—240 
funty szterł. 15000—13500, franki szwajcarskie 
600—650. 

Złoto: 20-kor.11500—-1169). 20-franków s 
11200—13300, ŻUu-markówki 11900—12000, funty 
szterlingi 11500, — 11600, 10-rublówki 00000— 
00000, dolary 2800—2850. 

Srebro: Korosv auste. 170—175, fioreng 420 
—450, ruble 70) — 738 kopiejki 000—0*03, 
dolary amerykańskie 2700—275), połówki i 
ćwiartki 2500—2550, dolary kanad. 240)—2458, 
abne 2100—2200. leie. 150—155. 
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wszystkich niemal frontach. odnowa zdoby- bowani bowiem gigantycznemi zmaganiami z; 
wać. larmią Trockiego. zagrożeni wciaż najazdem 
liopiero początek roku 1021 dał nam czerni holszewickici. zmuszeni do ustawienia 
wzgłędnw spokój. Ścichł szczęk oręża. Mogli- na froncie wschodnim olbrzymich armii —! 
Śimy przystąpić da demobilizacyi olbrzymiej musieliśmy z konieczności wszystko w cień 1- 
armii, którą zdołaliśmy cudem w ciągu kilku suwać dia aparatu wojennego. nic mogliśmy 
miesięcy stworzyć. organizacyi państwa, aparatowi na wewnatrz. : 
Weszliśmy z rokiem 1921 w erę —- po-|tyle poświęcić uwagi, To zostało umożliwione 
koiową. dopiero z chwiłą zawarcia pokoju w Rydze. ł 
Nie był to jednak pokój w śŚcisłem tego chyba tylka zła wola mie dostrzeże znamieni- 
słowa znaczeniu, pokój bezwzględny, pokój tych wyników pracy organizacyjnej r. 1921, 
zawarowany traktatami i układami. iskrzępnięcia i asilnienia naszej administracyi, 
Było to raczej zaprzestanie kroków wo-|naszego kolejnictwa i t. d. 
jennych po zwycięstwie, była to możność de- Jeszcze dosadniejszem w swych następ- 
mobilizacyi. A nie pokój absolutny. r stwach okazało się załatwienie sprawy Gór- 
Bo — mimo odniesione zwycięstwo, mimo nego Śląska. Przeżyliśmy pod tym względem 
zaprzestanie walki — byliśmy państwem bez |w r, 1921 szereg wstrząśnień, szereg aktów 
ustalonych granic. Osiągnęliśmy walne ZwY- |gramatu o potężneim napięciu. Po plebiscycie, 
cięstwo na wszystkich frontach, odpędziliŚmy jktóry nie móg! dać tych rezultatów, jakich się 
hen poza granice milionową czerwoną armię spodziewać należało, choćby dlatego, iż do- 
— ale mimo to byliśmy (i jesteśmy dotych- puszczono do głosowania niemieckich emigran- 
czas po części) państwem, którego Ściany SiĘ tów i dano tem samem poło da rozlicznych na- 
chwieią, bo nie 'są ponad wszelką wątpliwość |qużyć na naszą niekorzyść — rzucono nam 
ustałone. przed nogi z trybuny angielskiego premicra 
I wła*nie rok 1921 był rok'*nl momowa- |słowa urągliwc. Na próbę poświęcenia ga-iń- 
nia ścian granicznych na fundamentach, który |teresom kapitalizmu pruskiego, odpowiedział 
stworzył oręż, nasz wysiłek zbrojny. ilud górnośląski powstaniem. Był w niem mo- 
W połowie kwietnia dopiero Sejm móżz! ment wprost tragiczny, gdy w miejsce nie- 
ratyfikować traktat pokojowy z Bolszewią. mieckich „Schutzverbandów* jaka cel dla ka- 
zawarty w Rydze; dopiero w jesieni otrzy-|rabinów dzielnych górnoślązaków wysunęli 
malśmy wyrok mocarstw. ustałający nasz się — włoscy żołnierze... Było to tragiczne 
stan posiadania na Górnym Sląsku; dopicro w |nieporozumienie! A potem te długie miesiące 
październiku doszliśmy do ładu z senatem |rokowań, te niekończące się perypetye komi- 
Gdańska. ustalając sterę wpływu naszego nad |syj i relacyi, te korowody rzeczoznawców. i te 
ujściem Wisły; dopiero pod koniec tego mic- |ceremonie konferencyjne! Aż wreszcie rezul- 
ciąca doszliśmy do zawarcia umowy z rzecz- tąt, Wprawdzie nie wykwit sprawiedliwości 
pospolitą Czesko - Słowacką, przyczem spra- |-.. ale bądź co bądź konicc męki, ustalenie gra- 
wa graniczna o Jaworzynę jeszcze czeka wy- |nic! 
równania. Ugody.: Gdańska i Czecho - Słowacka 
A mimo to wszystko jeszcze probiematy isą w świeżej pamięci, Zawarte nod koniec pa- 
granicząe nie są wszystkie załatwione. Rók Ździernika, są ważnym krokiem nanrzód w 
1921 pozostawia jednak jeszcze swemu następ- jdziei pacyfikacyjnem. Czy wnoszą pierwia- 
cy sprawy. wielce skomplikowane i wymaga- |stki pozytywne, czy okażą skuteczność, czy 
jace wielkiej pieczołowitości i starań, okażą się pożytecznymi — za krótki czas u- 
Jednak bardzo wiele już w r. 1921 zrobio. płynał, by na to można odpowiedzieć. 
no. Traktat Ryski-dał nam satystakcyę i mo-|  , Tyle na polu polityki zagranicznej (o ile 
¿ność skupienia się do pracy wewnętrzno-po- idzie o problematy „graniczne”) w roku 1921 
litycznej dn sanacyi stosunków administra- | zrobiono. 
cyjnych. do poświęcenia baczniejszej uwagi Nie wolno: zapominać jednakowoż an o 
naszemu aparatowi działawczemu.  Zaabsor. |pogiębieniu stosunku sojuszniczego z Francyą, 


t 
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ani o zawarciu komwoncni z Rumunią. Wizyta 
Naczejniką Państwa w Parvżu, wizyta mini- 
stra spraw zagranicznaen w Pukaercszcie — 
były zcewnętrzusmi wyrazami tego stosunku. 
Lecz istota tych spraw nie może się liczyć „a 
conto“ r. 192i. Już przedtem scjusze te zosta- 
ły zawarte. Rok 1921 je pogłębił. 

Jakim aparatem pracowano u nas na polu 
polityki zagranicznej? 

Przechodziliśmy tu niejedno przesilenie. 
W polowie maja upad! minister spraw zagran. 
Eustachy Sapieha, Upadek’ ten spówodował 
zalew — kandydatur. Przesunęły się postaci: 
Dabskiego. Estreichera,  Kucliarzewskiego. 
Wróblewskiego, Skrzyńskiego. Nieszczęsny 
„klucz partyjny”, który tyle nabruździł w na- 
szej polityce wewnętrznej, tuż tuż a byłby i z 
tryumfem wkroczył do gmachu przy ul. Mio- 
dowej. Na szczęście uniknięto tego. Ministrem 
został poseł Konstanty Skirmunt. 

Zaś w ciągu roku ustąpii dwal „anioło- 
wie stróże“, dodani księciu Sapieże z prawej 
i lewej strony Seimu; wiceministrowie Da- 
browski i Dąbski. Ust$pili — bo nareszcie zro- 
zumiano, iż w sprawach polityki zagranicznej 
decydujący jest interes ogólno-państwowy, a 
nie widzimisię partyjne. 

Ustąpił też ostatecznie ze stery działania 
na arenie zagranicznej Ignacy Paderewski, 
który listem z 16. maja, wysłanym z Ameryki, 
uwiadomił rząd o swej dymisyi i wycofaniu 
się z czynnej polityki. Miejsce jego zajął prof. 
Szymon Aszkenazy. ujmując w swe ręce Ster 
spraw polskich w Lidze Narodów i przepro- 
wadzając wszelkie pertraktacve na Zacho- 
dzie. jakie w ciągu roku prowadziliśmy. 

Tem samem jednak proces przetworzenia 
naszego aparatu dyplomatycznego zaledwo 
zostal rozpoczęty. Dotychczas nanuje tu — 
chaos. Arystokratyzm rodowy i demokratyza- 


cya dyplomacyi są nieskoordynowane. Sze- 
reg placówek jest obsadzonych przeżytkami 
przedwojennymi. Propaganda  zagrarńczna 
szwankuje. 


Jest tu wszędzie abrzymie pole pracy 1 re 
form. Oby je przeprowadzono w roku, który 
nadchodzi! 


skiej ody Mickiewicz mówi: „Annie w Nowogródku, 
nmie. w Mińsku czytuje miódź | rtefenitwa iest prze 
pisać wiełekroć. Stąd mimo carskich gróźb na 
złość strażnikom ceł, przeny'ca w Litwę żyd to- 
miki moich dzieł. Pisał więc Mickiewicz specyat- 
nie tyko da swoich ściśtejszych ziomków 7 Miń- | 
ska i Nowogródka — tak samo jak póżniej inny 
pocte Hterwski — Syrokomla. Nic jest to brmaj- 
mniej przypadkowe umesienie tęsknota do strun 
rodzinnych wywiołame, lecz głęboko occzute prze- 
konanie istnienia odrębnej ad Polski Btowskicj nij- 
czyzmy. Odpłacafi Mickiewiczowi pięknem za na- 
dobne literaci warszawscy ze starej szkoły Iłasi- 


8 
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Białoruś i Litwa w stosusku do 
Polski w epoce porezbiorowej. 


(Chag dakszy). 


Ponieważ pułki Htewskie, zarówno gwardyj- 
skie, jak linttorwe, z których mepewnych ofioeów 
wimięto, przenosząc w glab Rosyi iib ra Kankar., 
weszły w Skład armii Paszkiewicza, powstanie 
Listopadowte, mające oBharakter czysto wojskowy, 
nłe znalazło na Litwie oddźwięku. Drobne odda- 
lv partyzanakie na Żmuda i w Trockiem po kapi- 
dałacvi Giełguda zastały rozprószone. odcięta od 
ałórunej Siły partya bohaterskiej Eniki Platerów 


o Mickiewiczu inaczej jak „Smorgoński* poeta, 
„Pinske wierszydła”, a dla sonetów krymskich 
tna jeden tylko wyraz „paskudztwo. Brać w 


W jeszcze późniejszej trawestacył EM. srosunke do Moskali. W Królestwie polityke w 


tym wzgłędze była zupełnie ksng, nmmdar waj 
skowy był wykluczony z każdego domu połskiezo. 
Nieliczni Polacy, Szatkający karyery w służbie 
wejskow:ej, byli towarzysico bofkotowawi i zazwy- 
ozaj, wyjechawszy do Rosyń, moskwiczyłł się 
szybko. Inaczej na bitwie: związany z utrzyma”: 
niem przywilełów szlacheckich obowiązek stugby, 
państwowej sedia Litwini niemal wyłącznie w 
wojsku, zapełniając oficerskie kadry puiłońw kan 
wałeryjskich, gdzie często przygnialającą stano” 
wili włeęfcszość. Pamiętam z moich kt dziecinnych, 
spędzonych w Oharjeowie, liczne grono oficergwe 
Folaków, wyłącznie z Litwy i Rust pochodzących, 


iakie się zbierało w naszym domu.  Dzładek mój 
był „podówczas dowódcą mulku, ojciec, -stryj i 


dwóch iremch jeszcze Poląków -- dowódacanni 
szwadronów, brygadyerem — spolszczony przez 
żonę Nięmiec, dywizyconerem Polak, gemwrai 


ny po śmiercz dowódcy rozpadła sie również, Wy- 
prawa Skrwyneckiego na Litwę zrobiła fasco. 
Litwini pozostań znowuż „łołamymmi .  IRepresye 
dalicrgty wyłącznie młodzież akadenńcką w Wi- 
nie. Akademie, jako siedłtsko  buntowniczych cte- 
memtów, zamknięto, bibRotekę i zbiory przenie- 
siem do Dorpatu. Ten sam los spotkał sławne li- 
cam Krzemierteckie. Niższych szkół ma razie nie 


Apoflknie mad Wilia i Wisłą w okresie, największe- 
go rozkwitu kuitury polskiej na Litwie nie grze- 
szyłą wzajemną miłością! 

Ta antypatya literacka Litwinów i Korora- 
rzy przetrwała długić lata, Pamiętam czwartkowe 
zebrania u Ałeksandra Tyszyńskego w Warsza- 
wie, gdzie gromadzili sie dawni wychowankowie 
Akademi wileńskiej. Narstubieńszym tematem by- 


Mantrezor. Przy tego rodzaju stosunkach o oswa- 
| crzmie mundur woiskowego nie mogło być oczy- 
wiście mowy, gdyż w każdym domu lite'vskiń 
miano kogoś majbiiższego, siużącego w wofsła a 
co za tem isć musiało, nieumsknionemi były sto- 
smki towarzyskie z kolegami pifkotwytni, z, któ- 
rymi łączyły niejednokrotnie wsponimisnia brater 


ło wydrwiwanie Koroniarzy, a A. E Odyniec czę- 


tristo. — Polskie gimnazya w Swisłoczy, Moto- 
decznie i Słucku pozostały. sto ħuha! cytować ze swaiej „Barbary: ustęp: 
Charakterygtycznem dm Litwinów lest, iż na-| „umysły koroniarzy krótkie, zmienne, nie powiem 
wet w czasie najwyższego rozkwitu nauki i poszyi |Pfwkie, jak dno Wisły... no żeztujże po aich!“ 
połskiej w murach Akedemii wileńskiej, do której | Po npadku powstania Listopadowego i zasto- 
ściągnięto najlepsze sity profesorskie z całej Pol-| sowaniu do Królestwa Kongresowego całego smc- 
ski, pozostali zawsze tylko po połsku mówiącymi regu surowych represi i ustaw wyjątkowych, nie i 
Litwinami. „Litwo! Ojczyzno moja”, tak rozpo- rozciągających się jednak na „lojalna“ szłachtę li- 
cayna wieszcz nadińemehski swoją wiekopomuą | tewską, antagonizmy: polsko-fitewskie zaogniły się 
epopeję. a pisze to inż na omfigracyj w Paryżu. znowu — zaznaczając się zwłąszczą w odyn.e"syth | 


ków, z Koźmeamem ma czele, który mie odzywał się 
| 


stwa hromi w krwawych walkach na Kaukazie. Ze 
stosunków towarzyskich wynikaiy czeste mæl- 
żeństwa mieszane, z których synowie przyjmowali 
wyznanie ojca, córki matek. Kres takim malżeń- 
stwom położy! ukaz Mikołajowski, nakazujący 
dzicci z malżeństw mięszanych pod surowemi ka- 
rami chrzeić wyłącznie na prawosławie. Odtąd Po 
lak czy Pofka zawóerający podobne małżeństwo, 
bywali wykluczeni z towarzystwa rodaków. 


Powstanie styszniowę spronadzło ra Litwg 
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Niem. dążznia do stworzenia iunctim 
m gdzy sprawą Siąska a mniejszości w Polsce. 
Artykuł organu Deutschtumsbundu. 
i Poznań, w grudniu. znośne. Podobmo już Rada ambasadorów, tak po- 


„Deutsche Nachrichten“, naczelny organ 
„Deutschiurmsbunau' we wstępnym artykuie ie 
dnego z ostaimicii numerów odsłaniają nam mimo- 
woli nadzwyczaj ciekawe tajniki z poldyki tej or- 
gamizacyij, prowadzonej w porozumieniu z rządem 
ażemiecdiem. 


Amtyfał pisma memiedkiego poświęcony iest 
pentraktracyom polskorniemieckim w sprawie Gór- 
nago Ślaska. „Deutsche Nachrichten” stwierdłzadą 
u wstępu swych mozpatrywań, że poławienie się 
Koriantego na Górnym Śląsku jako „głównego re- 
żysera” „za kulisami" konieremcyi dońlknęio dete- 
gacyę niemiecką w sposób niemiły. Rząd niemie- 
oki zapratestował nawet przeciwko udziałowz Kor- 
fantego w pentraktacyach. Nie dziwi was, że 
współdziałanie tego wybitnego znawcy stosunków 
Kląskich przedstawicielom niemieckim jest nie na 
rękę. 

W dalszym ciągu wywodów pimo mierńeckie 
uważa za najważniejszy. punkt rokowań sprawę 
ochrony mniejszości niemieckiej, nie tylko na Ślą- 
ska, alo jak to według słów „Deutsche Nachrich- 
ten“ leży w wyraźnej intencyi delegacyi w całej 
Rzeczypospolitej. Ongan „Deutschtumsbundu* uwa 
ła się za upoważniony do twierdzenia, że los ro- 
kowań górnośląskich zależy całkowicie od tego, 
azy delegacya polska posiada pełnomocnictwo do 
cobiermia ustępstw w sprawie mniefszości niemie- 
ckiej w Polsce. 
|| „Deursche Nachirichien* chcąc wierzyć w io, 
be wysłannicy połscy będą kierowalń się wzgłęda- 
imi polityki realnej, chociaż „cień Korfantego“ wró- 
by — zdaniem idh —- mało dobrego. Jeżeli rząd 
potsti będzie chciał nadał zachować swą polityke 
„odniemczającą”, wtedy grunt wspólnego porozn!- 
mima na się załamiłie. „Polska stoi ma 
rozdrożu“, 

Pismo niemieckie oddaje se nadziei, że prze- 
cież z tnaeciej, stroy da mmiejszości miemieckej 
zławi się podpora i to w postaci Ligi Narodów. 
Przecież memoryał złożony Lidze Narodów przez 
„Ieutschtumsbund' musiał tam, jak wnioskują 
„Deutsche Nachrichten“, wywołać zastanowienie 
į przekonanie, że trzeba nareszcie znałeźć drogi, 
któro życie Niemców w Polsce zrobią bardziej 


„U 


klęskę, z której zdawało stę, t się nigdy podnieść 
mie zdoła, Nie mówię tu o krwawych ofiarach rzą- 
dów Murawiewa, ale o całkowitej zmianie polityki 
moskiewskiej wobec litewskiej szłachty, Która 
zdradziła pokładane'w niej zaufanie, a którą ukara 
mo o wiele dotkliwiej, aniżeli ludność Królestwa 
Kongresowego. Pojawia się szereg ukazów, jaw- 
gio mających na celu całkowite wytępienie ele- 
mentu polskiego na Litwie wszełkiemi godziwemi 
i niegodziwemi Środkami. Nie dość na tem, iż 
bizko połowa majątków ziemskich uległa konfi- 
skacie, na pozostałych  niedobitków, przeważnie 
kobiety i dzieci wywiezionych na Sybir zesłań- 
ców, spadaly pnzekraczające ich możność ciężary: 
wyznaczono t. zw. 5-prc. podatek dochodowy z 
obszarów dworskich, obliczony w ten sposób, iż 
w każdym powiecie suma podatkowa obliczona 
iwedłuz dochodów ze wszystkich majątków ziem- 
skich bez względu na narodowość właścicień, była 
rozdziełoną wyłącznie ma obywateli Polaków. 
Skurtfciem tej osobłiwej arytmetyki powiaty naisil- 
ciej dotknięte przez konfiskaty, w których zale- 
dwie kiku właściaeh polskich pozostało, bywały 
makineci obciążone — a wysokość tej „kentrybu- 
cyi“ dochadziła niejednokrotnie do 40 pre. docho- 
du z majątku. Dodawszy do tego, iż majątki bydy 
całkowicie zruajrowane i zdewastowane przez żol- 
dactwo, a Świeżo wprowadzone uwłąszczenie 
chłopów i zmiesienie pańszczyzny powodowały 
ga razie zamęt w stosunkach rołuych do rozwik= 
tania truchry — zdawało się, że reszta polskich ma- 
łaków w szybkiem tempie w drodze dobrowolnej 
sprzedaży przejdzie w ręce rosyjskie.  Dzielne 
Litwinki nie dały jednak za wygram i drogą nad- 
hsdekich wysiłków i oszczędności, doprowadzonej 
go ostatecznych granie, zdolaly ziemię w rękach 
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cieszają stę „Deutsche Nachrichten“, skierowała do 
rządu qprolskiego wezwanie, aby zaprzestał wyda- 
lać Niemców z byłego zabom pruskiego. Gdyby 
rząd polski rzeczywiście nawrócił z tej drogi, mo- 
żnaby o rokowaniach śląskich mówić jako o „en- 
dzie bytomskim“. 

Zmamienny ten antyku! odsłania całą momie- 
cką grę zakulisową. Wykazuje zupełnie jasną ten- 
dencyę rządu niemieckiego spłecenia sprawy Ślą- 
ska ze sprawą mniejszości w całej Rzeczypospoli- 
tej, a co może ważniejsze, zdradza zupełne wSpół- 
działanie „Deutschtumsbundu* z rządem  niemie- 


ckim. Na tem tle nota „Deutschtumsbumdu* do Ligi styczne: 
Narodów występuje jaskrawo iako to, czem jest! 
w rzeczywistości, pociągnięciem rządu niemi |nictwa — rósł. 


znaczenie lotnictwa jest w Polsce najzupeł- 
niej niedocenione, w ślad za czem idzie zanied- 
banie tej gałęzi wiedzy i produkeyi. Niedoce- 
nianie to jest tembardziei karygodne, że w 
pamięci ogółu tkwią jeszcze doświadczenia 
wielkiej woiny, która lotnictwo z gałęzi bro- 
ni pomocniczej podniosła na poziom broni rów 
wnorzędnej, w wielu wypadkach o znaczeniu 

cydującem. Fakt ten potwierdzają cyiry. 
W r. 1914 posiadały Niemcy ponad 200 samo- 
lotów, u schyłku wojny — 5.000. Z chwiłą 
przystąpienia Ameryki do koalicyi, rózpoczę- 
ły Niemcy swą koncentracyę sił ad po- 
większenia floty powietrznej. Produkcya mie- 
sięczna osiągnęła wówczas cyfrę 2000. Dąże- 
niem Francyi było dorównanis w jakości i ilo- 
ści lotnictwu. niemieckiemu, co się dopiero w 
r. 1918_powiodłe. Zjawisko nader charaktery- 
w miarę przebiegu wojny etat pie- 
choty niemieckiej i francuskiej malal, etat tot 
Ogółem wyprodukowano w 


ckiego, skierowanem przeciwko Polsce zapomocą |-jagu wojny około 176.000 samolotów, a ra- 


stworzonej przezeń w Polsce erganizacyi, 
nie reprezentuje przekonań i większości  fojalnej 
ludności niemieckiej w Rzeczypospolitej. 


Nie wątpimy, że dełegacya nasza na Śłąsku wody, 


będzie musrała zastrzedz się przectwko lączeniu 
spraw, które z sobą połączone być nie mogą. Rząd 
zaś wfinien wobec czynników międzynarod. za- 
zmaczyć wyraźnie, że organizacya 
słagach rządu niemńedkiego, nie może być trako- 
wana, jako przedstawicielka wali niemieckich o- 
bywateli Rzeczypospofitei. Rząd miemżecki i jego 
służka „Deutschtimmsbemd” muszą dojść nareszcie 
do przekomania, że Polski nie wofno już traktowaś, 
jako państwa sezonowego. 


Niebszp eczeństwo inwazyi 
„lotniczej. 


Polska a lotnictwo, — W Polsce nie wy- 
produkowano ani jednego motoru — Ro- 
ła lotnictwa podczas wojny. — Komiecz- 
ność inicyatywy rządu. 
Lwów, 27. grudnia. 
(n.) Na powyższy temat wygłosił wczo- 
raj w sali Ogniska oficerskiego niezwykle in- 
teresujacy i aktualny odczyt major - pilot 
Stan. Jasiński, 
Rozpoczął prelegent stwierdzeniem, że 


swoich utrzymać. Walce o utrzymanie zient po- 
Święcono wszystkie siły. — Polak, który majątek 
swój spazedał 'Moskalowi, był wykluczony na 
zawsze z polskiego społeczeństwa i napiętnowany. 
jako zdrajca narodowy, W trosce o utrz i 
ziemi nie byto czasu myśleć o innych wzgłędach 
tembardziej o utrzymaniu jakiefkołwiek łączności 
z Warszawą narażać się na nowe prześlado- 
wania i szykany władz moskiewskich. 

Ukaz, t. zw. grudniowy, zakazywał „osobom 
pochodzenia polskiego“, nabywać posiadłości grum 
rowe poza obrębem miast. Ukaz ten miał jednak 
słabą stronę, natychmiast wyzyskaną przez Pola- 
ków: We wszysiikich rozporządzeniach rządo- 
wych, przy nauce szkolnej itd. nieustannie powta- 
rzano, iż na Litwie niema żadnych Polaków, tyko 
obałamucona i przymusowo przez Jezuitów spolsz 
czona szlachta rosyjska wyznania katolickiego, oo 
w wielkiej mierze było prawdą — trudno przeto 
było stosować ukaz o*osobach pochodzenia pol- 
skiego, do ludzi noszących czysto ruskie nazwi- 
ska, jak Suryn, Suzin, Sołłobub itd. lub do spolsz- 
czonych baronów kurlandzkóch |czy tatarów. — 
W rozponządzenie wykonawczem dodano przeto 
wyjaśnienie, iż ukaz stosować należy do osób wy- 
zania katolickiego. Ale i to mie wystarczało — 
istniało bowiem dość emne grono Polaków prawo- 
sławnych, pochodzących z małżeństw mieszanych, 
jak głośny swego czasu adwokat (Włodzimierz 
Spasowicz, dalej mnóstwo kalwinów w Słuoczyć- 
mie i wreszcie mahometańska szlachta tatarska. O- 


czywiście mie oglądanoby się wcale na te słabe | 


mumkta stylizacyi ukazu grudniowego, gdyby nie 
okoliczność, iż Moskal, obdarowani donacyami 
skowfiskowamych mająłłków, mie bedac z zawodu 
rolnikami, usiłowań za iakabądź cenę ich się po- 


zem z Włochami, Rosyą i Austro-Wjęgrami 
(co da których cyfry nie są ustałone) — ckoło 
250.000. Liczby te lepiej, niż tegretyczne wy- 
wykazują doniosłość lotnictwa w dzi- 
siejszej taktyce wojennej. 

Polska nie wyprodukowała dotąd ani $e- 
dnego motoru; zmontowano 14 aparatów lot- 
niczych obcej konstrukcyi. 

Że mogłoby być inaczej, wskazują własne | 
mi siłami uruchomione warsztaty śmig lotni- 
czych w Mokotowie. Wyroby są dobre i wy- 
starczają dla zapotrzebowania Polski. Ca 
więcej — wystawione na Targach Wschod- 
nich próbki skłoniły Anglię do rozpoczęcia 
pertraktacyi o dostawę naszych śmig. 

Miarą ewołucyi przemysłu lotniczego Sąj 
znów cyłry. W r, 1914 maksymalna bkość| 
wynosiła 80 km. na godzine, w m 
1500 m. Dzięki konkurencyi, spowodowanei! 
wypadkami wojennymi, nastąpił rozwój wj 
tempie błyskawicznem. Z końcem wojny ist- 
nieją już aparaty wywiadowcze, zaopatrzone, 
w telegraf i telefon bez drutu, w aparaty fo- 
tograiiczne. Uzbrojenie osiągnęło ilość 27 ka~ 
rabinów maszynowych na aparat. Ostatnio 0- 
siągnięto wysokość 12.445 m. szybkość 
319/km. na godzinę (z Poznania do Berlina w, 


— 


pół godziny). Od roku 1918 do chwili obecnej 


zbyć, sprzedając oo się dało i dewastując Qaro 
vane dobra. co się nazwało w potocznej mowie: 
„prijechał, obrusił i ujechał". Ci przeto donałaryt, 
sze, mający mocne plecy u władz centralerych, u 
tabtwiali Polakom „obchodzenie“ ustawy grudiuina 
wei, pouczające ich o krucziłesch prawnych, która 
przy należytem posmarowamiu, gdzie nakty, uý 
mogły bezkarnie. Na Litwie nie istnieją dotych- 
czas księgi gruntowe, ami ustawa hipoteczna, pra- 
wo dozwała natomiast zabezpieczać pożyczoną 
sumę w drodze zastawu, nie robiąc jednak ródmi= 
ay w pierwszeństwie długów. - Wskatek teza 
dawmemi czasy wierzyciele nierwypłacalnegą 
dłużnika dzieliń pomiędzy siebie ziemię — a PAT 
cełacya tego rodzaju nazywała się eksdywizyą! 
Ukaz grudniowy tę drogę zaspokojenia pretensyf 
wierzycieli Połaków zamykał, nakazując w day 
mym razie sprzedaż przez licytacyę, do której jedy 
nak stawał zazwyczaj tylko ieden upoważniony 
przez gubernatora nabywca, kupując majątek zą 
sumę obciążającego długu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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poczynteno znów takie 


przyśrłej wojny z trudem tylko da się okre- 
Ślić. 


iotniczy przed upadkiem, zastosowały ga w 
przedsiębiorstwach pocztowych i przewozo- 
wych. W Polsce wyszkoleni w czasie wojny 
specyaliści, pozbawieni chleba, rozpraszają 
A wyjeżdżają za granicę lub zmieniają za- 
wód, 

Z kolei przedstawił prelegent zastosowa- 
nie samołotów podczas wielkiej kojny. A więc 
cele wywiadowcze, szturmowe (wraz z pie- 
chotą), atakowanie rezerw i tyłowych objek- 
tów wojskowych. lłustracya: w czasie walk 
pod Verdun znajdowała się w powietrzu po- 
łowa ogólnej liczby karabinów maszynowych, 
wałczących na ziemi. 

Traktat wersalski odnosi się do Niemiec 
łylko w teoryi. W rzeczywistości pozostały 
fabryki lotnicze, konsorcya prywatne handło- 
wa ~- przewozowe, będące rezerwami na wy- 
padek wojny, wreszcie kadry wyszkolonych 
lotników. Wiele danych przemawia za tem, że 
odwet ój wyobrażają sobie Niemcy w po- 
staci maSowej, nagłej inwazyi lotniczej. Zain- 
teresowaniec w tym kierunku jest olbrzymie. 
(W wielu szkołach są przymusowe kursa lot- 
nictwa, 16 wyższych uczelni wprowadziło o0- 
sobne katedry. Każde większe niiasto ma swe 
łotnisko. Środkiem pomocniczym będzie za- 
pewne nowy gatunek bomb. Niedawna wielka 
eksplozya w fabryce anilinyv daje tu duża do 
myślenia. Wobec potężnych rezerw „handło- 
wych“ mobilizacya będzie cicha i szybka, po- 
przedzona krótkoterminowem ultimatum. A 
dla tego, kto potrafi „oczyścić niebo“, stać 
będzie cały kraj przeciwnika z jego mostami, 
składami, węzłami komunikacyjnymi i t. d. — 
otworem. + 

Niebezpieczeństwu temu, które ze strony 
Niemiec$j przedewszystkiem Połsce zagraża, 
przeciwstawić ona może tylko własne lotnic- 
two. Kilkanaście posiadanych obecnie eskadr 
jest niczem. Już w wojnie z bolszewikami za- 
uważono zastęaszający objaw topnienia wla- 
snych sił lotniczych, a uzupełniać nie było z 
czego. Konieczne jest wytworzenie lotnictwa 
transportowego, a więc rezerwy materyało- 
wej | personalnej lotnictwa wojskowego. Wo- 
bec dzisiejszych postępów lotnictwo wojsko- 
we polskie nie stoi, lecz cofa się. A brak bu- 
dżetu nie pozwała na zmianę tego rozpaczii- 
wego polożenia. i 

Przyczyną tego powszechnego łekcewa- 
żenia jest nieznajomość niebezpieczeństwa. 
Potska nie widziała dotąd prawdziwej wojny 
lotniczej. 

Prócz lotniczej inwazyi wojennej istnieje 

jeszcze inwazya pokojowa, będąca wstępem 
do tamtej. Świadkami takiego zjawiska już je- 
steśmy. okola Polski coraz gęstszą siecią 
zasnuwają się obce — przeważnie niemieckie 
-— linie komunikacyjne. Wszystkie zmierzają 
do Rosyi, czekając na jej otwarcie. Niemiecki 
przemysł lotniczy zdobywa coraz silniejsze 
płacówki w państwach ościennych. 
) Inicyatywę do akcyi wyrównania tej po- 
wszechnej konkurencyi dać musi rząd nasz 
przez powołanie grona fachowców, finansi- 
stów i t. d. Zapewnić musi odpowiednie przy- 
wiieje, wziąć na siebie część kosztów. 

Kapitalizacya wkładów jest pewna. Gwa- 
rancyę daje samo geograficzne położenie 
Państwa. Początek będzie niewątpliwie trud- 
ny, ale nie inaczej było kiedyś z kolejami że- 
łaznemi. Trzeba tylko zdobyć się na pierwszy 
krok. Kiedyś stawić go trzeba będzie, a im 
prędzej, tem lepiej. 

Odczyt ilustrowany był przeźroczami, z 


których największą sensacyę wywołały na- 
der efektowne zdjęcia krajobrazów z wyso- 


kości „łotu ptaka“, tudzież największy feno- 
men współczesnej techniki — aparat lotniczy 
bez motoru, 
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postępy, że charakter] Z życia młodzieży. 


+ Niecy i Węgry, ratując swój przemysł H. Ogólny Zjazd Polskiej Młodzie- 


ży Akademickiej w Wilnie. 


lutenzywtie prace w komisyach. — Uchwały. — 
Rozłam lwowskiej delegacyl. 


(Od naszego specyalnego sprawozdawcy). 
Wilno. w grudniu. 

Jak domosifiśmy poprzednio. odbyl się fu w 0- 
statnich dniach drugi ogólmy ziazd połskiej mlo- 
dzieży akademickiej. W czasie zjazdu tego nasu- 
męło się takie mnóstwo zagadnień i spraw tycza- 
cydh się życia akademickiego, które młodzież roz 
wiązać rmrsiała. że obrady przeciągnęły się poza 
wyznaczony termin i trwały do 21. bm. 

Młodzież wykazała w czasie trwania obrad. 
że po powrocie z szeregów wojskowych wzięto 
się z catyin zapałem do pracy. Wszystkie uchwały 
izdążały do tego, by w wyższych uwczełniach Pol- 
|si stworzyć warunki umożliwiające jak maiwięk- 
sze pogłębienic wiedzy. Życie akademickie poczy- 
ma więc płynąć wartkim, przedwoiernmym murtem. 
Daje się coprawda zauważyć pewne obmiżenie po- 
ziormi rówmoległe do analogicznych zjawisk w 
calem społeczeństwie. Są jednak nadzieje, że mło- 
dzież pierwsza otrząśnie się z tych skutków 
wolny. 

Prace ziazdowe prowadzono w pięciu komi- 


granicznej i ogólnej. 

O wydatności prac tych komisyi Świadczy 
fakt, że jedna tylko komisya naukowa przedstawi- 
ła ma płemm około 100 wniosków, które po prze- 
dyskutowaniu zostaty przyjęte. 

Inne Kkomisye pracowały równie wydatnie. 
Z olbrzymiej ilości wdrwałonych rezohucyi podaje- 
my najważniejsze. 

I tak młodzież domaga się w pierwszym rzę- 
dzie poprawy warunków materyalnych profeso- 


Mały fełle*su, 


JÓZEF, MIRSKI, 
KOLĘDA: 


„BÓG NAM SIĘ RODZI...“ 


Bóg nam się rudzi, wszelka Moc truchleje... 
Po strasznej Nocy mad światem już dnieie. 


Idzie już, idzie którezo-m czekali, - 
Przyjdzie w potędze i potęgę zwali. 


Jeszcze kłam rządzi, złość się jeszcze srofy, 
Przed nim kłam runie a złość się ukorzy. 


Przyjdzie Promiemy w cudów święte moce 
Dzierżęcy w dłoni piorumowe proce. 


Wnijdzie w świątnice Grzechu i Rozpusty. 


| l Słowem Ducha w gruz je zmiecie pusty. 


Na podłe wzniesie straszne sądn miecze, 
Nie ułdzie sądu nikt i mie uciecze. 


Bowiem rzekł: Przyjdę — a oni nie dbali, 
Płużąc się w krzywdzie, cudzą krwią spaniafi 


Przeto, że byli głusi i bez serca, 
Porazi Bóg ich mieczem, co uśmierca. 


Nie będzie przed Nin znaczył nic bogaty. 
Ni możny ujdzie straszliwej zapłaty. 


Lecz po dniach Sądu przyjdą dni radości: 
Co nędzne, wzimoże On, — co krzywe, sprości. 


Przeto się cieszcie, męką ntrapieni: 
On was uleczy i grzech z Was wypiłem. 


Radmikież wy stę, żywi i nieżywi! 
Bo, kto li cierpiał, tych usprawiedftwi 


Jako ogrodnik, wejdzie w dusż ogrojce. 


rów, niepowodowania się wzztęfami partyjnymi |! nie poznają dzieci swoich ojce. 


przy obsadzaniu katvdr, oraz przedstawicielstwa 
swego przy władzach uniwersyteckich, postulat 
który już zresztą młodzież zagraniczna po części 
realizuje. 

Następnie zażądano ulg dła byłych wojsko- 
wych do 1923 r., a dła służących przez dwa lata 
po zwołnieniu. Studenci domagają się również 
przedmiotowego systemu egzaminów. W spra- 
wach samopomocowych wypowiedziano się zde- 
cydowarie przeciw walce partyinej w łonie Brat- 
niej Pomocy. Pomimo gwaltownego oporu „de- 
mokratycznej* prawicy, znaczną większością u- 
chwalono by i młodzież narodów walczących o 
swą niepodległość, mogła być reprezentowaną na 
konłerencyi międzynarodowej studentów. oraz by 
zorzamcowaro koniereskye porozumiewawcze z 
imemi narodowościami na uniwersytetach pol- 
skich. 

Sprawozdania poszczególnych Środowisk u- 
ntwersyteckich wykazały rozwój organizacyi nau 
kowych i samopomocowych. 

Niemile uderzał wszystkich fakt rozłamu de- 
legacyi Iwowskiei, spowodowany, iak już donie- 
śliśmy partyjnymi względami naszych „narodo- 
wych“ żywiołów. 

Secesya ta, z p. B. na czele złożyła, mimo o- 
ficyałlnego sprawozdania, właściwej  delegacyi, 
adrębne sprawozdanie, które pociągnęło za sobą 
szereg faktycznych sprostowań ze strony więk- 
szości lwowskiej delegacyi. 

Przewodniczącym wybrano  iednomyślnie 
przedstawiciela uniwersytetu wileńskiego p. 
Kiersnowskiego. Do konwentu seniorów wybrany 
został z lwowskiej dełegacyi p. Frelich, repre- 
zentant „ycia“. 

I Młodzież rozjechała się pod dodatniem wra- 
"żeriemm staropołskiej gośchiności Wilna, w tem 
poczuciu, że młodzież polską wstępuje na drogi 
powojemuej twórczej pracy. 

LK 


Syach; samopomocowaj, naukowej, ideowej, za- 


Oto spróchniałe, trądem zżante drzewa 
On znów w kwtat sładki i owoc odziewa. 


Zbrodniarz, co czyni! złe przez Życie cele, 
Pod łaski cudem wmńfidzie w Bożą Chwalę. 


Pługawa dziewka, co ciałem kupczyła, 
Powstanie z grzechu czysta, Bogu miła. 


Zatruty trunkiem łotrzyk - piianica, | 
Odzyszcze żywot, Bogu patrząc w lica. 


Wejdzie On wszędy, kędy zio się gnieździ 
I mrok światłami ślcznemi rorgwieddzi. 


W zaułki stęchłe, w piwnic kazamaty 
Zejdzie i złote pozapala kwiaty. 


Przyjdą ku Niem chorzy, nędzai, kawi 
On zasie wszystkie je nbłogosławi. 


Chiebem nakarmi, radością napol, 

Ułeczy ciała i dusze wygoi. 4 
Obdzieħ wszystkich ciszą, dobrą woła, 
Z serc wyjmie kolce, co boleśnie kota. ` 


Rdżę z myśli zmyje, posęp z czoła zclrze, 
Rozdzwoni pieśnią dusze i powietrze. 


t 
Radni sie przeto wsze stworzenie boże! 
Otoć już dźwięczą harfy gdzieś w przestworze. 
c 


Ziemia się w skmisze błędów swoich kaha, 
Niebo w godowe szaty się ustrała. 


Drżą ducha glebie i morskie rozwieje: : 
Bóg nam się rodzi, wszełka Moc truchłeje! g, 
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Notatki bibliograficzne. 


Lwów, 27. griwdnią. 
Abecadło Grus a. Nakładem Tow. Wydawni- 
czego „lignis“ ukazało się w wielkim formacie a- 
becadło, rysunku znanego karykaturzysty Kazi- 
liierza Grusa. Są to 32 plansze kotorowe, przed- 
wawiałące zwierzęta egzotyczne, w mieskompłi- 
hiwanych, pekiych rozmachu i niepospolitej pia- 
sirki Hrtiach. Orus wydobywa z dzikich zwierząt 
wiele humoru, unikałąc szczęśfiwie wszefłcieł brey- 
doty i okropności. Rysunki jego nie radają się do 
szybkiego przerzucania — każdy z mich zawiera 
PFozactwo tresci, przykuwającej uwagę dzieci i 
wywpbłującej rozległą skalę refleksyi. Każda z tych 
jlansz zaopatrzona jest w niewyszukany, dowcip- 
ny dwuwiersz, którego pierwsze Mery składają 
Tełmy alfabet z uwzględnieniem wszystkich, uży- 
vw uttych w połskim języku dźwięków. Książka wy 
dana zostala w wiielobarwirym kartonie dla dzie- 
u. oraz w wiełobarwnej teczce dla dorosłych, któ- 
rzy w tem dziecimnem wydawnictwie znaśdą dzie- 
lo niepospofitych artystycznych wartości. 
Abecadło Grusa, wykonane przez polskiego 
« wrstę i połskie zakłady graficzne W. Główczew- 
"kiego wprowadzonym dopiero u nas sposobem 
PW w.Eo ac Bać pierwszą u nas 


ksa, która ma na celu wymsgowamie wszyst- 
kich wydawnictw dziecinnych robionych w Niem- 
czech z polskim tekstem. 

Z radością włęc stwierdzić trzeba. de polskie 
to wydawnictwo stoi o wiele wyżej, mż różne kal- 
komanie zagraniczne. 

Nowe czasopismo zawodowe, Ukazał się nr. 1 
„Rynku Metałbwego*, dwutygodnike zawodowe- 
go dla handlu żelazem i branż pokrewnych, nakta- 
dem Sp. wyd. „Kupiec“ w Poznan, pod redakcy4 
F. K. Ożarowskiego. Treść: Na drogę. — Na do- 
bie. — W sprawie tkładu górnośląstciego z Niem- 
cami. — Przemysł metalowy w Polsce. — Prze- 
myst G. Śkąska dla Polski. — Do Członków Stow. 
IPołskich Handli Żelazem w Zachodniej Polsce. — 
Różne wiadomości. — Wiymalazki i patenty. — 


Notatki techniczne. — Kionjunkttry itd. — Nowe 
czasopismo jest jedynem w Polsce dła bardzo 
ważnej i wielkiej branży handlowej, IWnosząc 


z treści mr. I-go, pismo redagowane jest dobrze i 
lardzo praktycznie. Jak wszystkie czasopisma 
zawodowe dowodzą rozrosłu działu pracy, które- 
mu shużą fi są pewnym sprawdzianem wartości je- 
go, tak w szczególności serdecznie powitać małe- 
ży pismo dla tak poważnego odłamu handlu. — A- 
bonament kwartalny wynosi 200 mk. Abonować 
można na każdej poszcje. 
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Ze zamianą Nowego Roku 


zasyłam Szan. P. T. Odbiorcom jak nsjserde* 
czniejsze życzenia. Dziękuję za dotychezasowę 
poparcie mojej firmy, polecam się nada! łaska. 
L. oe 
61 


wym wzglę dom. 


NEKROLOOGIS. 


t m 
SEWERYNA MĘCIŃSKA 


wdowe po lekarzu powiatowym 


przeżywszy lat: 6% po długich a ciążkich cierpieniach 

zaopatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dny 
25 grudnia b. r. 

W smutku pogtążone córki i wnuczka, zspraszają 

krewnych, znajomych i pobośnych gosraieiian na obrzęć 


pogrzebowy, który edbędzie sią dnia 28. grudnia 1921, 


o godzinie 4 po poł. z domn żałoby przy uł. Tarno: 
w8kiego 21 na cmentarz Łyczakowski. 

Nabożeństwo żsłobne odprawione będzie w 
czwartzk 29: p. m. o godz. 830 rano w kościele para 
fialnym św. Mikołaja. 


JERZY BANDROWSKI. 


Listy z prowincyi. 
ŚWIĘTA. 


m _ ema 


Zakliczyn, w grudniu. 


Tuż przed Świętami nieznośna wichura 
sanulkła, niebo się przetarło, wyjrzało % za 
cinumur słońce, a błoto ścisnął lekki przymro- 
zek, Zrobiło się na świecie cudownie, a dolina 
'umajca stanęła w całym, zwykłym sobie bla- 
sku, Góry z jednej strony zapłonęlły złotem 
słaiecznem, z drugiej strony zagrały delikat- 
uym, kobaltowym błękitem; ku wieczorowi 
iv stały się złotawo - fioletowe, tamte przy 
; whodzie słońca czarne, po zachodzie zary- 
sawały się na tle złocistej łuny ciemnym gra- 
potem — zaś wszędzie świeciły mocno białe 
ściany wsi, gesto rozsypanej po stokach gór- 
“ich. Gościniec roziskrzył się zimnemi, nie- 
uieskiemi refleksami błota i schnących „kałuż, 
vas wierzby stanęły jak w ogniu, w szkarłacie 
swych nastreszonych czupryn. 

Zdaleka jeż widać, jak dymią kominy nad 
czerwonemi dachami miasteczka. Jeszcze-by 
też! Przez cały tydzień przed świętami młyn 
był w obłeżeniu, a po domach do późnej nocy 
łszały żŻarna. Wi składnicy było wszystko, 
czego dusza zapragnąć mogla: Wódki, koniak, 
wina. rodzynki, orzechy, figi, daktyłe i wszyst 
lm rozchwytywanó. A nie tyłko inteligencya 
iniasteczka, nie tylko mieszczanie. Przed skła- 
caica słało nieraz po kilka nawet wozów 
tliopskich, a zamożni gospodarze kupowali 


peang cò im w fękć EMO — rzeczy po- 
trzebne na święta, a także „coś dla dzieci“. 
Sklep stale był pełny i już w piątek wszystko 


było wyprzedane. 'W piątek dlatego, że we- 
dług tutejszego zwyczaju kto kupuje w dzień 
wilji, ten cały rok wydawać będzie pieniądze. 
Dlatego ludzie wszystkie swę sprawunki sta- 
rają się załatwić wcześniej. Dość na tem, że 
wykupiono wszystko, co było, rozchwytano 
bakalie, rozebrano cukier. O dobrobycie świad 
czy to, zdaje mi się, dodatnio. 

Oczywiście, w miarę, jak Święta się zbli- 
żały, ceny rosły. I to nie tylko ceny na „aktu- 
alne“ towary, lecz także na posługę. Roezry- 
wano biedotę, żywiącą się codzienną, doryw- 
czą posługą, jak rabanie drzewa, noszenie wo- 
dy, bielenie Ścian, mycie podłóg i t. d., kuszo- 
no ich dobrerni obiadami, jednem słowem sta- 
rano się ich skaptować wszcelkiemi możliwe- 
ini sposobami. Naturalnie, ci „specyalłiści* na- 
tychmiast shardzieli i stali się z miejsca bar- 
dzo wybrednymi, zapominając, że „nie zaw- 
sze Świętego Jana”. 

Łatwo sobię wyobrazić nastrój w do- 
mach podczas tych gwałtownych przygotowań 
świątecznych i nic dztwnego. Że mężczyźni 
chwytali flinty i uciekali w pole straszyć za- 
jące. To też całemi dniami rozlegała się doko- 
ła miasta żywa strzelanina, jak gdyby tam wal 
ną bitwę toczono. 

Ruch przedświąteczny na ulicach stresz- 
czał się zresztą w ży wem dreptaniu gospodyń, 
gwałtownem uganiania małych żydków. słu- 
Żących jako „express-boy'e", w bieleniu ścian, 
obdartych trochę przez niedawną wichurę o- 
raz w przenoszeniu wanien do stanowczo już 
niezbędnej przedświątecznej kąpicli, 
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W dzień wiljj pada na młasteczko po 
wszechna trwoga. Wszystkie, wietrzące stę 
codzień w ogrodach, poduszki, pierzynki, kole 
dry i kołderki znikają, chowa się najmniejsze, 
najdrobniejsze przedmioty, a baczne oczy bezs 
ustannie czuwają nad domem i jego najbliż< 
szem sąsiedztwem. Jest to bowiem dzień uv 
święconej kradzieży .na szczęście”. Nie zale» 
ży w tym .sporcie* bynajmniej na zysku, na 
łupie, nie zależy na tem, aby przedmiot ukra- 
dziony unieść ze sobą; wystarczy go tyłka d 
przez plot przerzucić, tak, aby właściciel nię 
widział. 

Mowy, rozumie Się, niema a tem, aby w 
tym czasie inożna było w miasteczku dostać 
jaj, masła lub mleka, Wogóle mieszczanin nie- 
chętnie te rzeczy sprzedaje, a już w czasie 
przedświątecznym nie sprzeda za żadne pie- 
niądze. Za to łatwiej nadarza się sposobność 
taniego kupna okazyjnego, bo po miasteczku 
kręcą się chłopi, a przedewszystkiem baby z 
okolicznych wsi, które własnym przemysłem 
pragną powiększyć przeznaczony na Świętą 
przez męża zwykle dość skąpy fundusz. Za- 
tem przynoszą do miasteczka zatajone przed 
mężem masło i jaja, których pragną się po» 
zbyć szybko, a skutkiem tego sprzedają ie ta- 
nio. Ale liczyć na to nie można. 

Ryby bierze się u żyda, który zwykle dos 
starcza ryb na szabas swym współwyznawą 
com. Kupuje u niego jednak tylko inteligencya 
i bogatsi mieszczanie. Ogół nieznanemi mi bli- 
żej sposobami zaopatruje się podobno w ryby 
wprost w Durajcu. Jednakże główną potrawą 
świąteczną jest „mięso“. Wziąłemi to slowa w 
Poey dlatego, iż pod .miesem“ rozumie 
się tu wyłącznie wołowinę. Jest cielęcina, ba 
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„Kupiec* w Gdańsku. Najstarszy tygodnik pol- 


„GAZETA WIECZORNA" _ 


Przez Izbę handlową i przemysłową w Bro- 


dki handlowo-przemysłowy „Kupiec“, przeniósł się|dach: Feliks West, zast. Izydor Ostersetzer. 


do Gdańska, pragnąc tworzyć połączenie między 
handiem a przemysłem polskim z jednej strony, a 
międzynarodowym z drugiej. „Kupiec“ jest pierw- 
szem pismem polskiem zawodowem w Gdańsku. 
Ulepszony technicznie, przedstawia się „Kupiec“ 
okazałe. Ze środowiska handlu międzynarodowego 
tem lepiej będzie mógł służyć interesom kupieatwa 
polskiego. Adres dla interesentów z Połski: Po- 
znań, Wielka 10. Abonament kwartalny z dostawą 
321 mk. 

Poradnik teatrów i chórów włościańskich. 
Organ Związku teatrów i chórów włościańskich 
we Lwowie pojawił się po przerwie wojennej pod 
nedałocyą J. Jedficza. Mies'ecznik ten wychodzący 
od 1907 r. był jedynem pismem w Polsce, poświe- 
conem teatralnej sztuce ludowej i kulturze soetry 
amatonskiej, oraz Śpiewu wśród szerokich mas. 
Odegrał też znaczną rolę w rnchu oświatowym. 
Pierwszy numer (za listopad br.) rzawiera obok 
wiersza J. Jedlicza p. t. „Wiara“ artykuły facho- 
we z zakresu prowadzenia amatorskich zespołów 
teatralnych, przegtłąd utworów scenicznych, boga- 
ty dział korespondencyi itp. Wydawnictwo to jest 
nówmież cennym nabytkiem dla amatorskich ze- 
spotów miejskich. Adres redakcyi: Lwów, Mickie- 
wńcza 26. , 


Mianowania i wybory do lwow. 
Rady kolejawej. 
Łwów, 27. grudnia. 
(Sib.) Jak się dowładujemy, zostali mianowa- 
n? przez województwa: 
t) twowskie' Mż. Stanistaw Rybicki, b. pre- 
205 dyrekcył twowskiej i Antoni Schuitis, zast. 
dz. Bogusław Longchamps i Adam Karchezy; 
2) tarnopolskie: Franckzek Leumnam, zast. 
Franciszek Athenstaidt; 
3) wołyńskie: Kalikst Dunin Kozicki, zast. 
Wlodzimierz Radzimiński. 
Wybrani przez miasta: ©" 
Lwów: dr. Leonard Stahl, zast. Julian Obirek. 
Przemy: Józef Kostrzewski, zast. dr. Józef 
Scheńkibaci. 
r Tarnopol: dr. Włodzimierz Lenkiewicz. zast. 
„Józei Czebanowski. 
Wybrani przez onganizacyc gospod.-społecz. 
Przez lzbę handi. i przemysłową we Lwowie: 
dr, Jan Rucker, zast. Ludwik Tennuer. 
rawina, ale „mięso“, to tylko wołowina. Otóż 
najulubieńszą potrawą świąteczną nie na 
wite, rozumie się -— jest tu rosół i co za tem 
idzie --- sztuka mięsa, jak widzimy, dania nie- 
zbyt wykwintne. Reszta przepychu — ta cia- 
sta i wędliny. 
i Bo zapomniałem powiedzieć, iż grudzień 
test tu ieralnym miesiącem dla wieprzków, 
których żałosne kwiki przez cały ten czas do- 
*jłatują z różnych końców miasteczka. Jest to, 
jak wiadomo, starodawny zwyczaj, pochodzą- 
cy z czasów, gdy przez zabicie tucznej, tłustej 
świni znacznie wspomagano zapasy zimowe, 
mające wystarczyć do wiosny. (Na wiosnę, 
podczas święta wiosennego resztki tych wę- 
din gromadnie zjadano). Stąd miesiąc ten w 
wayku czeskim oraz w językach południowo- 
słowiańskich nazywa się „prosinec“ lub „pro- 
simac“. k, 
Same Święta* nfe przedstawiają szczegól- 
niejszego interesu, zwłaszcza w miasteczku. 
Oczywiście, przestrzega się dawnych zwy- 
czajów, jak dzielenie stę wilją z „gadziną” i ku- 
rąmi, przewiązywanie powrósłtem drzew owo- 
cowych, ale to rzeczy powszechnie znane. 
Święta polegają głównie na starannem ubraniu 
stę, nabożeństwach, wzajemnem odwiedzaniu 
się, jedzeniu i spanin. Prawdopodobnie pije się 
też, ale wmiarkowanie. Ja przynajtnniej mogę 
powiedzieć, że nigdy jeszcze nie widziałem w 
miasteczku zatączającego się człowieka, chy- 
ba, że to był chłop, który sobie podchmielił na 
jarmarku. 


Świętuje się uroczyście dwa dni. 
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Przez centralny Związek małopolskiego prze- 
mysłu fabrycznego Lwów: inż. Kazimierz Żarde- 
cki, zast. inż. Wacław Jarra. : 

Przez Instytut Technologiczny: dr. Karol 
Trawiński, zast. dr. Józet Thom. 

Przez lzbę rękodzielniczą we Lwowie: Gu- 
staw Pammer, zast. Władysław Ciri 

Przez lwowskie stowarzyszenie kupców: Ka 
rol Eisenstein, zast. Markus Mahler. 

Przez organizacyę kupiecką we Lwowie: Jan 
Sudhoff, zast, Rudolf Weyde. 

Przez towarzystwo gospodarskie we Lwo- 
wie: dr. Jan Rozwadowski, zast. dr. Adam Gła- 
żewski. 

Przez Krajowe Towarzystwo Naftowe we 
Lwowie: inż, Paweł Setkiewicz, zast. inż. WN 
Sulimirski. 

Około 30. grudmia będą dokonane wybory 
członków i ich zastępców z grupy powiatowych 
ciał samorządowych (Rady powiatowe) leżących 
w obrębie dyrekcv? fwowskiei. 

Członkowie dyrekcyjnej Rady kolej. i ich za- 
stępcy zostali mianowani względnie wybrasd na 
okres trzyletni, po upływie którego mogą być po 
nownie mianowani lub wybrani. 

W maradach 'dyrekcyjnych Rady kolej. mogą 


ILwów, 27. grudnia. 
Z dniem 26. grudnia podjęto ruch pociągu oso- 
bowego Nr. 42 na odcinku Lwów=Przemyśl (od- 
jazd ze Lwowa o godz. 21.05), zaś z dniem 27. 
grudnia br. ruch następujących pociągów ma linii 
Przemyśl-Rzeszów Nr. 44, ma linii Rzeszów Lwów 
Nr. 41, Lwów-Podwołoczyska Nr. 211 (odjazd ze 


Lwowa 14.20), Stryt -Zagórz Nr. 1216, 
LwówaRawa mska Nr. 2114 (odjazd ze 
Lwowa 20.55), Lwów-kŁawoczme Nr. 1711, 1716 


(odjazd ze Lwowa 7.30), Lwów-Sianki 2111/2117 i 
2116 (odjazd ze Lwowa 6.4), Lwów-Potutory 


HRONIKA. 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 


Teatr Wielki: ; 

Wtorek 27 grudnia o godz. 3.30 „Betleem Pol 

t skie“, jasełka w 3 aktach Lucyana Rydla. 
Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Onegin“, o- 

pera w 3 aktach Czaykowskiego. 


Teatr Mały: z 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 .Roztwór 
prof. Pyta“, groteska w 3 aktach B. Winawera. 

Teatr Nowości. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Hiszpąński 
slowik“, operetka w 3 aktach, Falla. 

Repertuar „Bagatel“. 1) Dział koncertowy 
iz udziałem pp. P. Naskowskiej, M. Wiłkoszew- 
i skłej, Z. Nowickiej, M. Rentgena, B. Kamińskiego, 
Staruszkiewicza i innych. 2) „Folio Nr. 64“, 

transakcya w 1 akcie. 3) W sądzie, Sierpiska 
| contra Paluszkiewicz. — Dnia 31. grudnia Wiefka 
i Artystyczna Reduta Sylwestrowa. — W Święta 
dwa przedstawienia o 6 i 8 wiecz. 

Teatr lit.-art. „UL“. — Program od 19 grud: 

nia. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi- 
chałowski, Mirski, Saraczyńską, Wikliński, Za- 
morska i imi. 2) „Król buduaru* — sketch. 3) 
| „Szpieg” farsa ze śpiewami i tańcami. 


Lwów, 27. grudnia. 

(5) Numer Świąteczny „Gazety Wieczornęj” 
rozchwytywany był w całem mieście, a treść je- 
go była tematem rozmów przez całe ubiegłe dwa 
i dui świąteczne. Mimo, że wyszedł w potrójnym, 
normalnym nakładzie, już w dwie godziny po ie- 
go ukazaniu się, był kompletnie wysprzedany, a 
ciekawość czytelników sięgała tak daleko, że wy 
kupywano prawie wszystkie numera w kawiar- 
niach, 


zagranicznych, hbawiący przez święta we Lwo- 
wie, oświadczył. że masz numer Świateczny jest 
wie tyTko wielkim czynem dziennikars' "m, ale 


TETEE S o ya 


Podjęcie ruchu w dyrekcyi lwowskiej. 


Nr 6195 


brać udzia! jednak bez prawa głosowania: 

a) wyznaczeni przez prezesa dyrekcyi pra- 
cowmicy dyrekcyi jako referenci, 

b) zaproszeni przez prezesa dyrekcyi 
czoznawcy. r 

Przewodniczącym dyrekcyjnej Rady kolej. 
jest prezes dyrekcyi, a jego zastępcą wiceprezes. 
Posiedzenie dyrekcyjnych Rad kolejowych zwo- 
inje prezes dyrekcyi raz na pół roku lub częściej, 
w miarę potrzeby. Uohwały zapadają zwyczajną 
większością głosów obecnych na posiedzeniu 
członków, mających głos decydujący, z zazna- 
czeniem jednak w protokole zdania rmiejszości. 

W zakresie swej kompetencyi dyrekcyinej 
Rada kolejowa może stawiać wmioski i zapytania 
do prezesa dyrekcyi. 

Dyrekcvjna Rada kolejowa moża ze swego 
zrona wyłonić komisye specyalnę do opracowa- 
nia i badania spraw, podlezających jej rozpozna- 
rr 

Porządek obrad i biegu spraw dyrekcyjnych 
Rad kolejowych określa ministerstwo kolei żel 

Członkowie dyrekcyjnych Rad kolejowych 
nie pobieralją za swą pracę płacy. 

Pozamiejscowi członkowie Rady otrzymułg 
jednorazowe bilety wolnej jazdy I klasy, od miej- 
xa swego zamieszkania do miejsca siedziby dy- 
rekcyi. 


Ze- 


1611/1615 i 1614 (odjazd ze Lwowa 6.55), Nowy 
Zagórz-Lupków Nr. 3211 i 3212. 

Z dniem 28. grudnia na linii Podwołoczyska- 
Tarnopol Nr. 212, Tarnópoł-Lwów Nr. 214, Zagórz- 
Stryj Nr. 215, Rawa-Ruska-Lwów 2213. Natomiast 
znosi się na odcinku Sizczerzec-Lwów ruch po- 
ciągów Nr..1712 druga część. 

Z dniem 26. gmidnia po usuwięcii zasp Śmeż- 
nych podjęto na nowo ruch na przestrzeni Tarno- 
pol-Zbaraż-Łanowce. 

Dnia 27. grudnia kursuje nadzwyczajny pociąg 
pospieszny do Warszawy przez Rozwadów- 
Lublin. Odjazd ze Lwowa o godz. 19.20. 


wprost czynem politycznym i służyć będzie jako 
dokument naszym zagrankznym placówkom dy- 
płomatycznym w sprawie Małopolski wschodnicj. 
Nowcutworzeny %onsulat republiki Cze- 
chosłówackiej we Lwowie, ulica Trzeciego Maia 
Nr. 2 rozpoczyna swoją urzędową działalność 
dla interesentów z dniem 1. stycznia 1922 r. 
W zakres działalności urzędowej wymienionego 
przedstawicielskiego urzędu wchod.i wojewódz= 
two Lwowskie, Stan'stławowskie i Tarnopolskie, 
t. je Gaiicya w:chodnia i środkowa na zachód 
mniej wię_ej do Przemyśla. Sprawy dotyczące za” 
chodniej części Galicyi załatwia w dalszym ciągu 
Ksnsulit w Krakowie ulica Gołękia 18. Godzińy 
u:zędowe od 10—1 z wyjątkiem iedzie! i świąt. 
Xienerainy komisaryat wyborczy w Whine o- 
głosił następujący komunikat: Wobec nadsyłania 
przez wyborow, zamiejscowych do Generalnego 
Kormisaryatu i do Komisyi okręgowych zgłoszeń 
psemmych z zamiarem wykonania w ten sposów 
swego prawa wyborczego, Qieneramy Komisaryat 
podaje do wiadomości publicznej, a szczególnie do 
wiadoności osób posiadających czymne prawu 
wyborcze, zamieszłk. poza teryt. wyb. że na mo- 
cy art. 5 ordymacyi wybor. głosowanie powinno 
być wykonane osobiście. Nadsyłanie głosów po- 
cztą lub innym sposobem a także przelewanie 
praw głosu na inną osobę jest niedopuszczalne. 
Wszyscy wpisani na listy wyborcze powiuni wo- 
bec tego w (dniu 9. stycznia 1922 stawić się osobi- 
ście w odnośnej komisyi wyborczej. IPodp. Gene- 
ralny komisarz wyborczy Zabierzowski. 

ł bne nabożeństwo, 29. bm. w trzecią 
rocznice pamiętnej walki na Persenkówce odięe 
'ze sę'o 10 rano w bazylice archikatedralnej 
Za *p ój dusz Śp. J. Grodyńskiego, I. Siałko= 
wskiegc, Je Maz ;nowskigo, R. Holaka, L. Glue 
z ńskiego, J. Adamowicza, J. Klosowskiego, W. 


płacąc nieraz i po sto marek za numer. Je- | Manowardv, A. Kałarzowskiego, A Nestrowskiego 
den z wyższych urzędników ministerstwa spraw | A. Cape. 


Żaliobne : abożeństwo na które St aż 
viogi palsłich Bohateruw zaprasza rodziry po. 
lgy'h: prz'jacół, towar yszy broni, i P, T, pas 
iry tyczna publiczność. 


Wr. bitini DAZETA NE Te F, 
Amme — Rema Mirska, kelnerkę Józię — Bylkm -|n'kowi. Nazwisko jego Striefkow. Aby  usunąń 
Leszczyńska, właścicietkę restamracyi — Wanda|rywalła Strieikow waży sķ na wszystko, a więc 


Na srebraym ekranie. 


-n 


„Tamie“ Gabryeii Zapoiskiej. 


Premiere w kłunteatrach „Kopernik“ i „Mła- 
rysieńka“. 
i 
Lwów, 27. grudnia. 

Stałą się Tzecz ine mialo z. którą 
trzeba prdne ść zaraz na wstęniel 

Oto gdy wielka autorka polska, Giabryela Za- 
polska, zamknęła powieki mazawsze, pierwsze w 
naszem mieście kinoteatry „Kopernik“ i „Mary- 
sieńka“ pospieszyty złożyć hołd Pisarce, której 
nazwisko jest ozdobą literatury polskiej. Z ogrom 
nym trudem zdobyła dyrekcya fm, niedawno w 
Warszawie stworzory, ze słyrmtej sztuki „„Tam- 
ten“, przerobiony i wyświetla go z Each ży 
mem oczywiście powodzeniem. 

Tłumy bowiem, które niedawno odatini 
ły zwłoki na wieczny odpoczynek, pospieszyty 
popatrzeć na Myśl — wiecznie żywą, którą po 
sobie twórca zostawia. 

To też nłe tylko głęhokie nznanie ale słowa 
pełne wzruszanej podzięki należy przesłać pod 
adresem dyrekcył, która wszystko uczyniła, by 
i kinoteatr , uczcił pamięć Autorki, która już ode- 
szła. 

Fim podobnie jak sztuka, czyni wstrząsające 
wrażenie. Grają go sły z teatrów warszawskich. 
Zespół tworzą następujący arty: Józef Wę- 
grzyn w roli Kazimierza, generała Mome gra Ed- 
mund Jasiński, piutkowiika Kormiłowa Witold Fi- 
dmecki porucznika Striełkowa Teodor Roland, 
ma ie RY Hoa Marczelle - paisa 


_ 


r 


Kronika BIE 
Lwów, 27. grudnia. 


Nowy Klub Sportowy. Związek Strzelecki 
we Lwowie zawiadam a swych, członków i mło- 
dzież uprawisjącą sporty, że z dniem 1-go sty- 
cznia 1922 rozpoczyna urzędowanie nowo zało- 
żony klub sportowy zorganizowany przez fachn- 
wych sportowców, członków Zw. Strz. Lokal 
klubu mieści się przy ul. Zielonej ł. 7. prawy 
parter. Wpisy na członków od 1. stycznia 1922 
przyjmować będzie sekretarz we wtorki i piątki 
w*lekslu klubu od 6-7 wiecz. Z wiosną 1922 r. 
uruchomione zostaną 4 sekcje sport. a miano- 
wicie sekc, piłki nożnej, lekko-atle'yczna, cykli- 
stów i sportów zimowych. 


Z Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 


Mac iwska. 

Wstają wszystkie wspomnienia młodości 
związane z tą sztuką. Te gwałtowne wzruszenia, 
gdy ją widziano pe raz pierwszy, te łzy, które 
płynęły razem ze łzami matki Kazimierza w 
śmiertelnym strachu o syna, ta święta cisza, za- 
legaiąca widownię, gdy na scenę wtarznęli żan- 
darmi rosyjscy i rozpoczynali rewtzyę. 

Tą sztuką Zapolska wówczas zdobyła sławę 
i serce polskie. Grano ją wtedy naturalnie tylko 
w Galicyi, z Królestwa zaś, z Warszawy przy- 
jeżdżano by ią ujrzeć, usłyszeć w teatrze kra- 
kowskim. 

Biie w niej bowiem rozzoryczone serca upo- 
korzonego narodu, krzyczy bux deptanej dumy, 
jęczy sieroca dola, przegląda hardość kobiecego 
serca. 

Postacie kreślone tu przez Zapolska, dziś 
już mależą wprawdzie do przeszłości — lecz za- 
wsze posiadać będą swój wałor. swoją piękność. 

W tajemnicy rósł Czyn. 

Młodzież go wykuwwała wspólnie zę starszy- 
m? — bo tęsknota, by wyzwolić Ojczyznę hyła w 
duszach wszystkich. Kazimierz Wielhorski jest 
jeditym z wielu — lecz przyrzek! pułkownikowi, 
że więcej temi sprawami zajmować się nie będzie, | z 
mm starą matke. którą utrzymuje 1 dla której 
chce żyć i pracować. 

Anna, narzeczona jego, nie poziaje go. Wszak 
pracował dotąd razem z mią dla fdei — a teraz 
ociąga sig! 

I serce jego nie to samo! 

„Ugrzęzło” nieco w oczach powabeej kel- 
nerki Józi, co to na lewo i prawo rzuca spojrze- 
nia i dlatego wpadła w oczko pewnemu wks 


krwawe pokłosie świąteczne. 


Lwów, 27. grudnia. 


Podczas świąt da Pog towia ratunkowego 
zgłęaiy s'ę następująca osoby: 

. Adam Stećko, rzeźnik z Zamartynaowa, 
SĘ noż:m w pierś. 

2. Filip Daszczuk. masarz z Kleparowa, ra”; 
niony na wylot w lewą rękę. 

3. Marek Fürst, liczący 23 lat, tapicer z Kle- 
parowa, raniony w glowę. 

4, Anna Sawczyn, licząca 27 lat, dozor- 
czyni, raniona przez swą suhlokatorkę w głowę 
i nos. 

5. Józef Gugielski, liczący 18 lat, pomo- 
enik listonosza z Kleparowa. raniony w głowę, 
PPE przez pijane towarzystwo. 

6. Nadto posterunkowy przywiózł na Pogo- 


w Krakowie, donoszą nam, że Wydział Poiskiego |towie ratunkowe w stanie zupełnie pieprzyto- 


Towarzystwa Tatrzańskiego uchwalił podnieść 
wkładki począwszy od 1. stycznia 1922 r. dla 
zwyczajnych członków na 1000 Mk. dla człon- 
ków dożywotnich na 10.00€ Mk. dla członków 
założycieli na 26.000 Mk. Zarazem komunikuje 
nam Pol. Tow. Tatrzańskie, że noclegi we wszyst» 
kich schroniskach P. T. T. w Tatrach dostępne 
będą począwszy od 1. stycznia 1922 r. dla człon- 
ków Pol. Tow. Tatrzańskiego, jednak za okaza- 
niem legitymącyi członka P. T. T. opatrzonej 
fotografią, przeto kto chce korzystać z ulg przy- 
znanych <złonkem P. T. T. w schroniskach po- 
winien żądając wydania legitymacy', dostarczyć 
w biurze P. T. T. Kraków, ul. A. Potockiego 4 
fotografie. 


Podzjrzana wytwcry alkcholowe. 
Przeważnie wódki frbryk poznańskich. 
Poznań 25. grudnia. 


(Tel. wł.) Jak donoszą tutejsze dzienniki 
pojawiły się w Poznaniu po handlach alkohole, 
posiadające pierwiastki trujące, a może nawet 
alkohoł metylowy. Skutkiem zatrucia tym alko- 
holem mnożą się z dnia na dzień wypadki zz- 
chorzeń. Dowodem, iż wódki owe zawierają al- 
kohol metylowy jest fakt, iż kilka osób zmarło 
w wielu zaś wypadkach ludzie po wypiciu wódki 
postradali natychmiast wzrok. Jak wiadomo i u 
nas po sklej ach sprzedaje się mnóstwo wyro- 
bów fabryk , oznańskich, należy zatem przy ku- 
gnię być ostrożnym. 


| 


mnym 29 letniego Jana Bojanowskiego u któ- 
rego stwierdzono zat ucie alkoholem. 

A zatem na Zamarstynowie t Kleparowie 
bawiono się podczas świąt wesoło Í 


Rozbój w pocącu. 
Napadom sprzyjają ciemności i brak dozoru, 
Warszawa, 26. grudnia. 

(Tel. wł.) W pociągach osobowych, które 
są niedostatecznie bądź zupełnie n'e oświetlone, 
zdarzają się coraz częściej zuchwałe napady na 
podróżnych. 

Kilka dni temu pociąg, który wychodzi 
z Warszawy do Kalisza po godz. 10 między sta- 
cyami Żylin i Bednarami został zairzymany przy 
pomocy hamulca automatycznego przez pasażera 
który spostrzegł, że jedna z pasażersk wypadła 
z pociągu. Po podniesieniu z ziemi, nieszkodli* 
wie potłuczonej pasażerki, zakemunikąwała ona, 
że jakiś rabuś schwycił jej palto i m wy- 
skoczyć. 

Podczas szamotania się z nią, Ściągnił ją 
na ziemię, a sam z paltem uciekł. 

Napady tego rodzaju powtarzają się cordę 
częściej, czemu Sprzyjają ciemności w wagonach 
i brak dozoru ze strony służby kolejowej. 


| kak 


wą oraz 2 mniejsze sprzeda tanio „PIO 


i na brzydki, podły czyn. Rzuca podejrzenie na 
Kazimierza — pewny, że już teraz, gdy drzwi 
więzienia zamkną się za nim — zamkną . się na- 
ZAWSZE, 

“Ale jak każdy totr —— przeliczył się I wpadł 
sam w pułapkę i ginie. Jednak pociągnał w nie- 
szczęście, mimo wszystko innych. Amna idzie na 
wygnanie. Gdy Kazimierz widzi ją w dniu rozłąki 
-— coś w nim się znów dawnym buntem odzywa. 
Zbudził się w nim tamten, wszystko poświę- 
cający dla idei, tamten, którego Ama kochałą, 

I porywaiąc się, rzuca w oczy oficerom fer 
syjskim słowa pogardy i nienawiści. 

Staje się to, co stać się musi! 

W pochodzie znanym na Sybir, znajduje się 
Kazimierz obok Anny. 

Sztuka ta obiegła nie tylko sceny polskie. 
Grały ią teatry niemieckie pt. „Die Warschauer 
Citadelle“ z niestychanem powodzeniem. Qbecnie 
znalazła się i na ekranie, skąd pójdzie przez cały, 
świat, zrozumiała już dła wszystkich, wzruszają- 
ca swą treścią, hruiźmi, słynnym X-tym Pawiło- 
nem, obryzganym krwią narodu. 

- Gra aktorów naszych, polskich Świetlna w 
każdym szczegółe. Na pierwszym płanie We- 
grzyg i Mirska, doskonała Palińska i Roland. Pu- 
bliczność przepełnialąc salę do ostatniego młej- 
sca zachwycała się sztuką, tak nadzwyczajnie t- 
chwycona na filmie -— i tu wzntosłą, I tu na ser- 
cach hkizkich grającą. 

Zaś pamięci Zapolskiej, fak już wyżej powie 
dztano — oddany został przepiekny hold. 


) OGŁOSZENIA 
= 
Potrzebny pokój kawalerski 


umebló wany, z osohnem wejsciem, sródmięście motliwie 
blisko ulicy Jagiellońskiej. Wynagrodzenie ewentualnie 
prowiantami. Zgłoszenia do biura Sokołowskiego, Ja- 
giellońska 5, pod „Śródmieście 500%. 1336 

Do wynajęcia mały magazynek z podworkiem, Braje= 
rowska 3, właściciel 1750 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Powóz (faeton) okazyjnie do nabycia w fabryce Licken- 
dorfa, Zulińskiego 4 05g 


Auto mobile ciężarowe, nowe, pierwszorzędnej marki 
poleca „Pilot”, Batorego 4 743 


Pług parowy Feuler, oraz pługi 
łot”, Lwów, Batorego 4. 


motorowe poleca „Fi- 
6237 


Zakup książek i bibliotek. Książki Deeded rodzajn 
i wc wszystkich językach, pojedyńcze oraz całe księ- 
gczbiory zakupuja po cenach najwyższych. Księger= 
nią Powszechna, Lwów, Rynek 29, w bramie An- 
driollego. 
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eomleyh urządzeń młyński ch 


jak walców, kasprów, ka pieni, rary szwajcare! ici itp. 


R dostarcza natychmiast F irma 
Riesel, Schieber i Friedländer 

saw. Brajerowska la 
KSIEGI handl., amerykanki, bankowe 
ACZ dla biur i towarzystw 
Bloczki, kasa wypłaci, kasa pobierze 


Msiążeczki, magazyn przyjmie, magara moda 
poleca „SARMACYA* Lwów, Akademicka 8.' 


KOMIN ŻELAZNY 5,0%. 


550 mm średnicy, 
z BA fundamento- 
1 „Lwów, ul. 


Lwcwska 48, tel. 476, 1134 


"Rek'ama jest dźwignią przemystu!, 


Nr. 6170 


ło peta GA ck [fQferoouraw rody mnzDo nauzadamie 
VA. M6 Ta mimi 8 m ią p 5 | Oh dia najsi Sam lazycn i nai- Tr ŚWI Le anig 
Hr Y FT an ann: (W mó obu ; bab: ap: ieczniejszyca Że. i c rpi G ñ E ć . 
* 2 'm  fipma 4226 | prze >ukłinow ch u panów, pań PÓZISCI! 2 maszyny parowe, fabrykżat Braci Sul- 
T ; pi 3 
A a eaa MAnademicka 0. Proszę żądać prospektu gratis i franko od zep Winterinur 120 HP, i 60 HP, cbie 
Ra adu aa CE zen wj, opera, patentow. bandaży przepuklinowych |> kondenzacyą i transmisyą w zupeł- 
RAK PAW KA E o a a a A 


(TORB. Y PAPIEROWE 


w różnych wymiarach oraz 


TOREBKI APTECZNE 
| PSPMER DO PAKOWANIA 
(nsjlepszy gatunek i najlepsze wykonanie) 

poleca (491) 3989 


M. Shimwetter, fabryka wyrobów papier. 


Kraków-Podgórze, ui. Lwowska 26. 


KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRA- 

NULKI od kaszlu, SUBORYM od potu, KLA- 

WIOL od odcisków, PIGUŁKI SIŁOTWUR= 

CZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 
Labor. Farmac. 


Apt. ROWALSRI, Warszawa, 


. Miodowa 1. L 11590 


Żądać w apiekachi składach spfecze nc, 


AE oocisku, 
a 


opisac bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
O WIOL” farm. labor. „Ap. Kowalski” 
i | w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
Ra | j kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
daż Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Mało- 
polska f. „OZON“, Hartownia materyałów aptecznych, 
Ł.wóe, Kelłątaja 8, Również hurtowo do nabycia: P. Mi- 
kolasch i Ska i Apt, Zwiąt. AE Handi. Farm. 12358 


ETET OEE "WE, 
GREYA ? 4344 


19 nowych aufomobili 


Austro-Daimler ze światłem elektrycznem i star- 
terem Boscha, koło druciane, jedno koło rezer- 
wowe, z częściami zapasowemi, na składzie w Kra- 
kowie o 30% niżej cen fabrycznych. — Również 
wozy ciężarowe, opony Michelin wszystkich wy- | 
miarów, oraz maszyny marki „Continental“, czę- 
ści składowe do różnych typów samochodów, 120 f 
sztuk opon wraz z dytkami używanych w dobrym 

stanie o wymiarach 30x3 1/2, 40 szt. S15 x 105, 
689 x 120 mm, 50 szt. i 955x135 mm. również 50 
azt. opony te mają stalowe obręcze i nadają się 
do wozów amerykańskich. Do nabycia w firmie 


Autogaraż SZYBOWICZ 


Kraków, Aryańska 1. Tel. Nr. 3477. 


R ROWANITA ja 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. N. CFOLOSTELN 


były elew Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 
powrócił, ord. dla kobiet od 10—12, dla mz SĄ od 2—5, 
w niedzełe i święta od 9— 62 

Ulica KHraszewsk%hiego naba 3. 


AAFAA EHRON 


Specyalista chorób skóraych I wenerycznych 
Dr. MICHAŁ SAŁPETER, 
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 625 

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. A DEL ord. od 12—1 i 


O od 3—5 po pol. 
Masat twarzy, manicure w pierwszorzędnym waj = 
11 


Lwów, plac Maryacki |. 7. 1029 
„Kosmeo*, Mikołaja 7. 


Kapelusze futrzane, aksamitne, filcowe, 
dnie, tanio. Tonoinicka, Kopernika 1. 


Maski, Warszawa, Niska 15, m. 3. 


przerabia mo- 
831 


4242 


WYKORUJE NAJTANIEJ 


MAKS GLRSERMAN 
RYTOWNIK 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 19. 


i 
1133 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczel” 


Drukiem Spółki druk, „Frasa“ ul. Sokoła ng 


Ry il ELMAK Ladu, cia Gra L 5 


| klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


f | proboszcza w Pławie, przepuklin : z prawej stro- 


brodawki i skórą zgrubiałą na | 


| OLSZEWSKIEGO, M 38, 


Yi Dila zamiejscowych system korespondencyjny. 4301 


WAGI 


2ZISGOf11 Feciorsxiiej 


8|14—15 w Wydziale mundur»wym Intendantury, 


nie używalnym stanie, Ogiądać t bliż- 
weta A dó rat: szych informacyi zasięgnąć Żna w 


Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu- 


browarze, Lwów, Tow. Abc. ul. Kiepa" 
rowska 18, we Lwowie. 


1137 
Świadectwo leKarskie. 

Z przyjemnością potwierdzam, że p. M 
Freilich, specyalista chorób przzpuklinowych ze 
Lwowa, u ks. Justyna Łuczakowskiego, gr. kat. 


Zawiadamiamy P. T, że UGRANIA i BIELIZNA 
DŁA ROBOTNIKÓW pochodzące z demobilu fran- 


cuskiego a mianowicie: 


ny w zupełności umiejscowił, która przez kilka) Ubrania s Mk. 4450 
dni nadzwyczajne boleści sprawiała. Spodnie aksamitne (welwetowe) „ 1380 

Wskutek czego uczynił radykalną ope: | Koszule a arai 
racyę zbsdną, a przy całej tej czynności i Kalesony w » 820 
przy zakładaniu bandaża wykazał nadzwy- |Owjjacze w. "508 


czajną zręczność, świadomość i wielką o- 


strożność. 3077 (już nadeszły, i nabywać je można od godziny 
Skole. Dr. MIRONOWICZ w. r. 9—12 i od 3—6 w biurach 4340 


| rowna pasów, zmolw, woj dt 
i „ZENIT“ Kraków, Szpitalna 7. 


poleca w wiekszy, ilościach 4339 


sznury © ER angielskie 
4 od 2—: ! 
po znacznie źńiżonych cenach. f 


c. HARTWIG Tow. Akc. 


RABIA W NAJLEPSZYCH GATUN- 
KACH I OSTATNIEJ KREACYI 1311 


| sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


| RUZOLFA MEUWELTA 


| LWÓW, Balonawa 3. (wi. gmach fabr.) 


SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETAILICZNA" 


rozpoczynają dnia 2. stycznia 1922 r. 


sowy kus Jadhnnkewości państwowej, 


Wpisy do 31. bm. od godziny 3—6 po gdlkanić. | 


DEL MALNE 
i BALANSOWE 


POŁECA NAJTANIEJ 1160 


Anfoni HALSZI bwiw, Sobieskiego 


~ Oryginalna, art artystyczne — 


KOAN KCiińiiitowe 


wedle projektów art. mal Mazyi BIANKI, wykonnie 
prac”wnia 


przy ul. Sw. Wojciecha 8 a, H. p. 1132 
Zgłoszenia i informacye w prac. mal. Maryi Bianki, ul. 
Batorego 3ł a, IV. p. od 3-—5. 


p 
Konkurs. 

Szefostwo .ntendantury O. K. VI, odda da skro» 
jenia i uszycia materyał nu 25.000 garniturów bielizny 
żołnierskiej letniej, składającej się z koszuli i kaleso- 
nów. Oferenci reflektujący na objęcie tej robocizny za” 
sięgnąć mogą w tym względzie potrzebnych iaformacyi 
codziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel od godziny | Pierwszorzędne etatowa mad ELEKTRYCZNE 
przy (oszczędnościowe) we wszystkich typach. — Zastępatwo 
ul. Ochronek 4. Termin wnoszenia ofert do dnia 31-go |i stale zaopatrzony skład Henryx Dartheimer, Biuro 
ZA SL 1921 r. godzina 12 Szefostwo lntendantiury | techniczne i elektrotechniczne, Kraków, św. ko 8. 


Kieleckie Towarz. 


PrzemysłuiHandiu 


Spólka Akczina Códciał we Lwowie ją 
Batorego td (zee meza Szymona LA) A 


miału, reszta wszystkie 
sortymenaty od grysiku do orzecha I, 
włącznie) do celów iabrycznych sprze- 


pospółę (309, | 


daje wsgonowo 1155 


i stike zaczóy JERZY ONE 3 
Odpow. redaktor; MARYAN MACHALSKI 


